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Ak ODPOWIEDŹ 
NA ARTYKUŁ POD TYTUŁEM: "KONIE WYŚCIGÓWE 


Przegląd polemiki PP: ectazdą c Ostaszewskiego i Kołaczkow- 

skiego umieszczony. przez „p. Stanisława Lippoman w FPrzeglą- 

dzie rolniczym w,Nrze. 241 30 z dnia 3 (15) czerwca i 48 (30) 
lipca 1857 r. 


okańózdnie, patrz Ner. 1516 Papii 


Sam zaś sposób wyrażenia się (nigdy nie poszukiwano an- 
gli koni) dla mnie przynajmnićj niebardzo jest jasny i by- 
najmnićj do przekonania nieprzemawia, Zachodzi tu pytanie: , kto 
mieposzukiwał? Dlaczego nieposzukiwał wojny.w owym czasie 
odbywały się: w Niemczech. w Egipcie, i Hiszpanji, w. końcu w 
Rossji. We wszystkich tych krajach wówczas mało Albo wcale an- 
gielskich koni niebyło; a zatem poszukiwanie tychże na nic by się 
nie „przydalo: Z Anglji zaś jak wyżej wyjaśnionem zostało tym 
mniój można ich było dostać. Niełatwo domyśleć się co przez ten 
frazes, na który p. Lippoman tak wiele rachuje chciał dowieść. 


é. Odpowiedź na artykuł pod tytułem konie wyścigowe przez „Eberharda (dokończenie — 
Leona Kakolon skiego Krótka wiadomość o inwentarzu chodowanym w dobrach W 
.— ny produktów . na ostatnich ech: zn 


DZ TZ ZE 
Piśmiennictwo rolnicze. przez S. H.-—Produkcja nawozów przez 


ielkie-Strzelce przez Stanisława Chmielińskiego — Wiadomości handłowe—Srednie ce- 
acznićjszych miast Królestwa Polskiego. . 


„Następnie przytacza p. Lippoman: dowiadujemy się w Drion- 


ników stadnictwa 1858 r. o gonitwie odbytćj niedaleko Alexandcji 


| po Abukirskićj drodze, w którćj wnuka sławnego Tonschtona, klacz 
| angielska polig krwi P AGEL AR z arabskim ogierem Halem Pa-- 


szy.* w: 


pla P- R A Aaii oddzielne muszą wydawać i druko- 


wać dzienniki stadnictwa. W. piśmie Blaetteriiber. Pferde und Jagd 


zr. 1858. w Tomie I na stron: 204. moie Lıppoman: przekonać 


| się: że klacz po Tonshtonie która w niéj udział miała, nie była peł- 


nej lecz tylko półkrwi,i że ta w Anglii - nigdy niebyła trenowaną, 
Biegała zaś w tćj gonitwie z najlepszemi dwoma arabami: z Ale- 
xandeji; podług warunków.podanych przez właścicieli koni ara- 
bskich, meta wynosiła 3 mil angielskich, obciążenia 10, ston: czyli 
funtów angielskich 140. Gonitwa odbyła się w 7 minutach 40 se- 
kundach, którą wymieniona klacz w letkim galopie bez najmnićj- 
szego wysilenia się wygrała. 


Dalej czytamy: według (p. Eberharda, najlepsze konie angiel- 
skie na gomitwy po za kraj wysyłane niebywają, albowiem w. áa- 
dnym innym kraju tak znaczne summy niemi wygrane być niemo- 


l gą. jak w Anglji. Przeciwko temu czytamy w tymże dzienniku; 4” 


Rn 


Halem Pascha wygrał 350 fnnt. szter. a do- powtórnej wzywany 
gonitwy, domagał się powiększenia zakładu do dziesięciu tysięcy. 

Dla dokładnego wyjaśnienia przedmiotn w mowie będącego 
zamieszczam w treści opis tej gonitwy, z kodigo P:  Lippioman o 
rezultacie tójże przekonać się może. x. 

Dnia 12 grudnia 1855 r. odbyła sie w Pro gonitwa pomię- 
dzy arabem Halim Paszy pklaczą angielską p. Tattersoll, nazwi- 
ska Fair Nell przed dwoma miesiącami bez dokładnego trenowa- 
nia przysłanćj, na tem samem miejscu gdzie sławna gomitwa odbyć: 


sf pogiedź: 

/ Pomijąc poprzednie nabycia koni w Anglji przez Rząd Cesar- 
stwa Rosgyjskiego; widziałem j już w r. 1838 a zatem 10 lat przódy 
będące wi Anglji zakupiore tamże przez Jenerała KŁunina dla stad 
Rządowych konie pełućj i LI jółowćjskrwi, pomiędzy któremi sławny 
ogier pelnćj krwi' Birmínę hany Filho da Puta i klaczy Miss 
Crajgie znajdował się. LA 

Filho da Puta w r. 1814 Bietjdghóm w r. 1830. najsławnićj- 
„Sa w amglji gonitwę i nagrodę Ste Leger zwaną w Doncaster wy- 
się miała, do którójłzmarły Abbas Pascha przed kilku latami, an- | grał. Z tego okazuje się: że nabycie kón angielskich do stad Ce- 
gielski klub żokejski wyzwał. Meta wynosiła mil angielskich S | sarsko-Rossyjskich nie od roku 1842 jak p. Lippoman utrzymu- 
przez pustynie. Zakład wynosił 500 fun. szter. O samój gonitwie” Je lecz od daleko dawniéjszéj epoki datuje sig.. _ 
bardzo mało moza powiedzieć, ponieważ od ruszenia z miejsca | Niewspominająć takze o kilkokrotnych*późnićjszych naby- 
araba nie można była widzieć. Klacz zaś w 18ipół minutach swie- | ciach koni w Anglji dotychże stad, nadmienię tylko o kupnie o- 
ża do mety przybyła i przeciwnika o półtory mili zdystansowała. : statniem w końcu roku 1856, w którem do stad Cesarska-Rossyj- 
"Trzy dni przed tą gonitwą, klacz ta z innym arabem została wy- skich naątępujące konie angielskie nabyte zostały: 
próbowana. Przebiegła mil 5 w 40 minutach bez Wszelkiego wido- 


| 1. Andower. Ogićr gniady pełnćj krwi wygrał 1854r. 
cznego natężenia, pomimo że już ma lat 11 tokazała, że każdego | nagrodę Derby w Epsom. * . O. *.gy rs, 14,184 


araba ktory by przeciw nićj był stawiony zwyciężyć jest. wsta* | 2. Wikok. Ogier gniady gatunku wierzchoweży $ „ 4,872 
nię.(1) 43- Arystokratć. Ogier enad gatunku Eg 
ojj Następnie EP p. i Lippo o wyzwaniuw r. 1849 |rassy Clevelandskićj. . . . ALE «3,696 
Jokej Klubu przez Abbas .Pasche na stanowcze Roca: > do | 4. Post-Temper. Ogier jasno- kaad? gA zas 2 
skutku nie, przyszły. przężnego rassy ESA ZYCZE e oaa 25486 
Gonitwa ta w powyżćj. opisanćj i w tem sameme-miójseu wef 5Klaczya sztnk 7%, gatunku więczgj o ryz qzszwiek: Ca= 
którem w 1. 1849 odbyć się miala, rostizygnigtgj została. nero, Melody, Snovdrop; PO” Reme- 
Ww 46m mićjscu fie'mogę pominąć ażebym nieuczyniłwzmian- dy. Wrospekt, Restor saa0:%L5 


ki o zakładzie jaki Baron Maltzohn z Meklemburgji w r. 1852 ma- 


gnatom w Wiedniu zaproponował, którzy arabskim- -koniom przed- nazwisk: - IE rima-Bona; Aksel, FEOEO 
adgielskiemi „pod względów RZ SK wielkich „Przestizeni | Glimos, Madame Westus.. -ni 53 
ń c7; "Ogier Einglands-Gložy- d-klaczy- ERE aa OE 
dustry, Madame Cliquot. Z rassy Suffolk, 
ciężkiego gatunku zapfzężiego KASREGCZE „ 4,266 
Razem sztuk 19 kosztowały ts. 45,676 
72 powyższego p. bippomaw może się(przekonatj (Że rząd/Ce- 
ae bynajmnićj nie widzi potrzeby pomyłki prosto- 
wać; jakićj podług zdawia p. Lippońtań' miał się dopuściców spro 
wadzeniu "do swych stad” Köni angielskich, i.takowe | Jak poptzę. 
dnio tak dotychczas sprowadzą. Koni; zaś, arabskich w ostatnich 
czasach w r. 1850 tylko sztuk_sześć przez jeneralnego Konsula 
w Syryii Palestynie, Basylego zakupione zoskały, a mianowicie. 


Cena zapłacona. 


s RA e a AVE PLA n „Piastrów IST. 
K Klacz Dreft szpakówata . .1.0, = PR 15,000 856 


6. Klaczy sztuk 5, gatunku ZAP ozeżneko wy SIEGE 


Zawoi do: przyjęcia. 

"Dalej Bogókida .p> bippomdn=,,Rząd Cesarstwa RE | 
-ahbchażi war 1843:.skdovi się był wyłącznie za angielskiemi końmi, 
Jez rychło! postrżeglszy omyłkę, przywić ócił rożsądniki: azy- 
oce ite 'nowemi zbopaćóto nabyciami. “i 


2. Ogier Kbeezdn siwó jabikówaty ` 419.500 1026 

"Na powyższe SA Ppa HOR e sastępojąća niech 3: Ogier Abuleli jasnó-siwy, , .-. O = aa 18, a 720 
amje >= x : | £, Ogier Sżami jaSno- siwy. a | 10. „060 "554 
(1) Patrz Blaeter über Pterde chi i z 1856 A str. | 57 Ogier Saklaw NY : LE wa KION o SE: 

p niemniej” Augsbiirgór Allgemeine Zeitung w „Końcu „grudnia | 6: R Obejdn: > ia aa Ee > O ZE 8,000 _ 448 
1805 TE" Q k j 


kazem 73,5 „5007 4069 : 


sa B Patiz BRACIA über Bfoide und Rgt ZT, „1858 tom L str, 


Ocząpowskim j już, powyżej „mową była i objąśnienie zamieszczono. 


| leli. i Obejan zoajdowały się, w.stadzie Strzeleckim. w. guberaji 


Charkowskićj. 
„Nadto qz A wś koni Ama a krwi, Z których 


dotychczas, w,Rossji cztery części wydanych zostało, p. Lippo- 
man; może; przekonać się, że chów. koni angielskich pełnćj krwi 


w,padstwie, Bpan w siągłym igst postępie... 
q-obe 

Wo części I. wsroku 1836 wydanéj; następująca| 
liczba koni pełoćj krwi-wykązana została 

Nabytych w Anglii i iz BAĆ zapisanych koni 
pełnej krwi . . 

'Sprowadzonych: priz b: Jachkoń a Kaglji 

Urodzońych w Rossjiskoni pełnej krwi: 

>jCzęść pietwsza. obejmuje w ogóle y:i 2. « 

Klaczy stadnych i potomstwa po tychże, któ- 
rych pochodzenie ze strony ogiera lub klaczy Z 
Koni angielskich pełnćj krwi z pewnością niemo- 
że'bydz dowiedzione . . aś 

W części:-Ib wydanćj w r 1842 wykazano é 
„o Potomstwo;po:tyechże: które<w części Ti-piezo |, 
stało wykazane, i < 

Zakupiono w Anglji od roku 1836. 

Część III wydana w r. 1848 Wykazuje 

o<Zakupiotych w Anglii odr. 1848 * EG 

niw m. 18560w: stadach: esarskich: było s MAssiy 


EG 
z] 
Ot 
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D 


W. T 1856. A PR Jsie w stajni Cesar- 
skiój koni pełnój krwi . . koni 
r. 1856 liczb zba koni angielskich pełnej 
krwi używanych do chowu 'w posiadaniu “ot 
sób prywatnych wynosiła w Rossji . 438 
repo wyższego okazuje sięsżesRząd Cesarstwa 
o yje: w r. 1843,w którym podingp. bip; 


108, „- 


Leżę 


już Spodka koni ir krwi o mać Gł 
A od r. 1843— 1856 zakupiono w Atglfi - 

"Liczba zaś koni pełnej krwi przez. FE i Świeże naby- 
cia a ciagle wzrasta i pomnaża się. , 

“Nastepnie przytacza p: Lippoman:  „Kolaże Lubartowicz San- 
guszko w rozprawie, o chowie koni, którą. Oczapowski | mieni Wyz 
borna. powiada; angielskie co „pokolenie stają się gorszemi, i 
dalej i tamże:, „powinniśmy ogierów arabskich używać do stanowie- 
nia, ponieważ tak długie doświadczenie uczy nas, żeśmy się . w 
Polsce, po angielskich ogierach nie dobrego nie dochowali.'* O 


Należało by nas „objaśnić kto w Polsce tak długie doświadczenia 
z angielskiemi i końmi czynił, że o ich nieużyteczności przękonałsję? 
Ksiażęta. Sanguszkowie ciągle arabów RAE i wiemy czego, Się 
po nich dochowali, 

o: Dalej czytamy: „stadnictwo niegdyś tak ulubiona gałąż go- 
spodarstwa; przodków. naszych, zawsze z zamiłowaniem prowadzo- 
na, lecz najczęścićj nieopąrta na pewnych ściśle racyonalnych. za- 
sądach, gdy przytem ogólne klęski kraj dotykające, zgubnie nań | 
wpłynęły upaść. nakoniec musiało, '*. 


„Przyckońcu nadmienia p: Lippoman. 
„CE à l 


Na 2 


wskiemu jest niewłaściwy, a wyraźnie płytko czynione zarzuty 


58 — 


| 7 Jednakże mimo ogólnegoupadku, zostały niektóre. stądą, konj 
polskieh, wschodniemi utrzymy wanych, ,stanowiące'drogą|po-paZO+ 
dkach puściznę. Byłoby lekceważeniem i prawdziwem marnotraw- 
stwem bógactwa kraju doświadczywszy Już złego odradzania'się u 
nas angielskich koni, na nowe narażać się próby.“ 

Żałować należy że p. Lippoman stad koni polskich, o któ. 
rych wspomina niewymienił, i nie wskazał nam gdzie takowe 
znajdują się. Jeżeli zaś: angielskię konie u nas złe odradzają się, 
Żżyczylibyśmy sobie mieć wskazane stada lub konie odznaczające. 
się, wychowane w kraju, pos Koia arabskich: 


: „Artykuł swój kończy p. Lippoman temi słowami. " skończy - 
wszy o treści dzieła, i zawartćj w niem polemiki, mniemam potrze- 
bnem dodać; że ton z jakim p: Eberhard odpowiada p. Ostasze- 


i t. p. niższe są od zakresu, nad który rozprawy chociażby o ko- 
niach do piśmiennictwa wprowadzone, wyższemi być powinny. * 

Jeżeli ton z jakim p. Ostaszewskiemu odpowiedziałem był 
niewłaściwy to jedynie p. Ostaszewski miał prawo na to użajać A 
ale nie p: Lippoman. ' 


W moich“ odpowiedziach (AE p: atea jak’ równ i6 
i p. ARSlacdkowiskiełii z'równą otwartością i prostotą odpowie* 
działem, a jednak P. Lippoman pomimo tego 'że e 
artykuła, zamierzył: zająć stanowisko mija niby” bezstronnego 
sędziego pomiędzy mną a pp. Ostaszewskimi Kolaczkowskim, w 
trakciecałego artykulu : m zagi peaian i ani wzmian- 
ki o nim nie uczynił. 


Podobnież i.przy zakończeniu jedynie w obronie p,,Osta- 
szewskiego występuje. 

Już to samo mogłoby naprowadzić. na domysł:, że Pi Lippo: 
man czy to z własnego natchnienia, lub też o to wezwany. będąc, z 
rodzaj protektoratu, nad p. Ostaszewskim rozciąga. Czy p. Ostą- 
szewski z tego wielce, zadowolniony jest. osądzenie tego., nie, do 
nas należy, Co do; uwagi która P: Lippoman, dla mojćj nauki z za- 
mieścić, Zaw, „stosowne uznał to.jest: „że zarzuty-p. Ostaszewskiemu 
czynione  wyrażnie „płytkie. są i td: usprawiędliwi mnie przed 
publieznością „może to otwarte wyznanie: że sam dobrze czuję, 
iż najmniejszego talentu do piśmiennictwa nieposiadam, a.tym 
mniej w językujpolskim, Pierwszy. moj artykuł nienapiealem „by, 
pojmméj wimyśli.ani chęci popisy wania; się z.mojemi, wiadomo- 
ściami lub, piśmiennietwem, „lecz jedynie tylko, aby pizy ZADTOWA- 
dzeniu. nowćj. Instytucji, wykazać. związek gonitw. z umiejętnym 
chowem koni. Jeżeli. p. Lippoman posiada dar wysoko poprawnćj 
pisowni, OPaz, trafność: w. nieomylnem zapatrywania się na „trak- 
towany , przedmiot, toć może, nie każdemu danem j sprostać: tak- 
szczęśliwym zaletom, umyslu i wyrobionćj formy.. q 

[Kończąc, niniejszą odpowiedź, jeszcze. rąz wrócić. mi dł 
śe wstępu zamieszczonego przez p. Lippanan: na. wstępie zwei 

(artykułu, gdzie! powiada: 

> r jad koni arabskich, „9 te'PP- Ostaszewski i: Ko- : 
łaczkowski.spór wiodące, wiele.do powiedzenia zostawili. si i doy 

Pozostawiamy innym. do ocenienia. o ile pan . Lippoman 


R 


R SÓW 


SE ©%0 


w tym przedmiocie więcój lub coś nówógo od panów Ostaszew- ;, orycznych świateł zdrowego: rozsądku, prawie w każdym kierua- 
o i Kołaczkowskiego w swoim WAWIE powiedział. K i 


w. Janowie dnia 24 od aa 1858 T, 


Eberhard. 


* PSMEEBNNTCENYO ROLNICZE 
XXXII. 


"Listy 0 WŁAŚCIWEM U NAS STANOWISKU KWESTJ! WŁOŚCIAŃSKIEJ. 
przez Wi G: 
Warszawa.1858 roku. 


*Dziełko pod powyższym tytułem opuściło prassę „drukar- 
ską w. 1858 r. niebędziemy o niem robić żadnego sprawozda- 
nia, albowiem czytelnicy Kroniki, mieli go poprzednio, druko- 
wanem w szpaltach tego pisma:. dziś umieszczamy w wyjątkach 
artykuł poniższy, .w: e będący. z:dzielkiem p. Wł. G./któ- 
ry. rzuci światło na pracę autora, a jest napisany z wytrawnym 
sądem przez! jednego z znakomitych obywateli ziemskich. ' 


Włościanie-Potacy nie są4 mie-byli w stosunkach dzierżawnych 
do właścicieh 

Dokąd liczne podjazdy po gazetach, powieściach, poezjach 
nawet, harcowały na polu tak zwanćj włościańskićj kwestji, luzem, 
i przedstawiały raczćj pojęcie indiwidualne niż samą kwestją, tra- 
ktowaną zwykle: przez niemających o niej zdrowych z` rzeczywi- 
stością zgodnych pojęć, a znających chłopa polskiego albo z obrać 
zków, albo z legend i piosnek niby ludowych, których twórcą Za” 
prawdę nigdy niebył: albo li też jeszcze gorzćj przez owych 'spe- 
kulantów wieku naszego, tak dokladnie stosujących w życiu Eko- 
nomią polityczną do wyciśnienia osobistych korzyści, tak uzbrojo: 
nych aritmety czny m pewnikiem, że 100,000 udatówanych choćby 
i najhojniej,: nowych interóssów w r grę wprawionych, w rich nò- 
się w wyrobionem j już od wieków kółku, usadowionych na dobrze. 
już znanych nie potrzebujących komentatorów, prawach swoich, 
patrzyliśmy się tylko zdalesa na tę nową wojnę, tak dobrze "ma- 
lujące epokę: przypominaliśmy sobie często ową tesis prawdziwą 
lub zmyśłoną, lecz rzeez* dokładzie malującą jaką któryś tam 
król Francuzki dal do róży jązania uczońemu ciału et offo Akade- 
mji “czemu ryba "zdechła * więcej waży od żywej? Foljanty arcy 
poetycznych rozpraw spisano; zanim przyszła: myśli jednemu 
niedowiarkowi z uczonego ciała-o tem: przekonać sięz czego'wreszcie 
doszli że żywa i zdechła wagę jednę trzymały. Togi mędrców aka- 
demii strasznie ś śmiesznie wtenczas wy; glądały jak togi improwizawa- 
nych doktorów i professórów nowćj astarej przecież kwestji. Musieli- 
śmy nawet milczeć, a a cieszyliśmy się z duszy błyskiem kilku mete- 


z NSE 4 


CZ PA A PPOR A 


LĄ 


„| 
| 


ku przebijającćj cienie naturalnćj i sztucznćj nocy. Š 
; Więc choć dziełemy przekonanie W części p. WE GE 1 przy- 
stajem na credo na wstępie zapowiedzianych listów o wlaściwem 
unas stanowisku kwestji włościańskićj w Nrze. 33 Kroniki za- 
mieszczonych, ta przecież nie znamy dotąd o wegó przediskutówa 
nego .prawa i niejedno mielibyśmy do dodan ia w tem credo p. 
Wł. G. a szczególnićj w artykule-3. Dalej w rozwju zaprotesto- 
wać musiemy, że wcale ani śladu feodalności niebyło w Polsce, co 
podobno historycznie już przediskuto wane, a stosunki płyną z 
odmieńnego układu socialnego od szczepionego w Europę przez 
Germanów, układu patriarchalnego rodzin, odpowiedniego. po- 
trzebom czasu i ludzi którzy. go mieli za prawo, układu w któ- 
rym nie Ekonomją ale sercem podzielono pracę między siebie. 

/ Przypuścić nawet można że Germanie zaborczy . starlszy się 
z Słowiańszczyzną, barbarzyństwem uprzedzenia nie zdolni zro- 
zamieć o wiele prostszego: i lepszego układu bo naturalnićjszego 
i bliższego nauki Chrystusa, ochrzejli nas barbarzyńcami i z po. 
gardą nazwali rodem niewolników sclavi, tak dalece niepodobną 
byłą, ta organizacja od luźnej organizacji stawiającćj każde indi- 
viduum w odrębności u tych zaboreow, tak niemogli pojąć że ten 
niewolnik obowiązku a zarazem dziecko: posłuszne i miłowane 
przez naczelnika rodziny jest wyższym szczeblem organizacji do- 
skonalszój, niź ten świat wójny i rozszczepień który nam pósta- 
wiłi za-Bóstwo "za nec plus ultra ludzkiego rozumu. Należy to 
wprawdzie do historji, alei tu znać się i pojmować jest naszym 
obowiązkiem i tu niejedne uprzedzenie szkolne znieść nam: wy- 
padnie, nie jeden germański zarzut odeprzeć. Obce'więc Germa- 
nizmowi, który się tak szeroko rozlał, pojęcia, rodowe nasze pier- 
wiastki nie dały wszczepić w siebie zupełnie wręcz im przeciwnój 
zasady, ale z nią, gdy juź się stała mango WA: i nazwała, się postę- 
pem, układały się jak mogły w porządek. R". 

Kto ma oczy a z ludem obcuje, . dopatrzy się tego ,zlania 
dwóch przeciwnych pierwiastków bez połączenia w warstwy ró- 
źnolite. Dlatego mimo tylu poduszczań, tylu wrzasków papiero- 
wych, gazetowych, mężów stanu, prawodawców, wyrzucających 
kodeksowi Napoleona, sejmowi konstytucyjnemu i i Bóg wie nieko- 
mü, że się zatrzymali w pół drogi, że nic dla Włośció nie zrobili, 


prawodawcy głębićj w rzecz spojrzeli i nadto co zrobili więcćj zro- 


bić nie mogli, bóć naturalnie zasadowego prawa urządzeń social- 
ńych, prawa własności uznanćj żaden z nich ani pomyślał oba- 
lić. Inny to był zupełnie stosunek i jest dotąd włościanina polskie- 


go do dworu niż na zachodzie; pańszczyzna to wcale nie „zaby- 


tek feodalności, to wcale nie Corvće, i CE iż jakikolwiek 
układ nastąpi nowych stosunków, co zupełnie jest obojetnem + 
rzeczy samej, stosunki te niezmienią się, a jak zawsze i wszędzie 
śię dzieje, pomocą, miłością bliźniego, intelligeżeją” Wyższy dwór 
pozostanie w tych stosunkach, w najgorszych czasach nałogowo 
się trzymających dawnej rutyny do włościanina; warto więc nie 
niszczyć tego co jest silne. Żądając jednak gdziejadziej logiki mu- 
si koniecznie wnioski z art. 3. swćj wiary pogodzić art. t415 


i nawet. 


* * Kodeks cywilny francuzki obowiązujący unas z modyfika= 
-ejami; ‘przystosowany do naszych zwyczajów, nie zawiera wcale 
stosunków włościanina do dworu w tytule o dzierżawcach, i trze- 
ba niesłychanćj imaginacyjnćj siły, aby pańszczyznę w ten tytuł 
wśrubować: samo to forsowne wepchnięcie jój na tę drogę musi 
wyrodzić argumenta przypominsjące nam argumenta autorów 
„Prawa do pracy. Ależ na Boga! dzierżawa nie jest zobowiąza” 
niem“ do czynienia jak ją nazywa 'p. - WŁ G. takie zobowiązanie 
jest służbą i w istocie kodeks-nie mógł stosunku włościan do wła- 
ścieiela inaczej uważać, jak za służbę płatną: zamiast pieniędzmi 
używalnością ziemi z zapomogą dworską, zasiewem it. p. Na téj 
drodze sądzono, stanowiono prawa, przepisy, które skutkiem nó- 
wej definicji tych stosunków wszystkie stać by się musiały gwał. 
tem a byli logicznem ulżeniem, zasłonieniem'od uciśnienia klassy 
pracującej. W jakićjżeby sprzeczności musiał być z sobą sprawoż- 
dawca nie znosząc, nie wyrzucając z prawa tytułu o dzierżawcach, 
mięszać się w stosunki dzierżawcy z właścicielem, znosić umowę 


dwóstronną między dwoma w formie prawnćj zdziałaną? Na jakiej-, 


że zasadzie; przyznane, egzekwowane, niezaprzeczone, przesądzone 
wyrokami sądowemi prawo karności-domowój, ciążyło i cięży na 
_ włościaninie, dzierżawcy, kiedy postanowienie Księcia Namiestnika 
z r.1818 wyjmuje z pod tego prawa służących wyżźszćj rangi np. 
ekonomów? Czyż logicznem by było prawo dla dzierżawcy opu- 
szczenia: obowiązków służby za wypowiedzeniem w stosownym 
czasie? jakaż że to drogą mógł właściciel wymagać od dzierżawcy 
pańszczyzny, przymusowej? « A na prawdę czy była gdzie, kiedy, 
przymusowa nawet u włościań pańszczyzna? . czy mogła bydź po 
dozwoleniu przesiedleń? Jeżeli autor listów nazywa ją. dla tego 
przymusową że mogła być egzekwowaną przez dwór, toć i każdą 
służbę wypadałoby nazwać przymusową, każdea obowiązek na- 
wet, bo każden prawie ma przymus odpowiedni w razie niespeł- 
nienia g0: atak właściciel «wsi jak pan względnie służącego ma 
prawo karności domowej, przymusu za pośrednictwem władzy 
policyjnój. Cóż to ma znaczyć ten okres ta wolność. ofiarowania 
stosownego! czynszu właścicielowi; «w = miójsce - dotychczasowej 
pańszczyzny do któréj już znaglania kodeks środków. prawnych 
nie daje? Jakiż to chaos! a jaźcić prawda że wlościanina nie mo- 
źnajznaglić z tytułu o dzierźawach, egzekucją bez procesu  przy- 
najmniej, ale w drodze administracyjnój na upornych a obowiąza* 
nych odrabiać pańszczyznę, dostanę zawszę pomoc'od Magistra- 
tu gdy go służący nie zechce słuchać, Cóż to za owa wolność żą- 
dania? tu nie może przecież. być mowa o owćj wolności każdemu 
i zawsze służącćj, mogącćj. najrozmaitsze choćby: i szałone propo- 
zycje robić komubądź bez obowiązania go' do przyjęcia ich konie- 
cznie, ale. chyba o owćj wolności do pracy, na mocy którćj-musi 
mi bogaty dać pracę iża nią zapłacić choć jéj niepotrzebuje. «Otóż 
w żadenisposób nie możemy przyjąć konsekwencji art. 3, «wiary 
włościańskićj. p. Wł: G. choćbyśmy się na credo zgodzili, bo też 
oryginalne tu, wnioski zart: 4 , kodeksu wwszyscy w obliczu pra- 
wa są: równi'* ależ to .przecieź'nie znaczy że wszyscy'mają prawo 
być właścicielami, ;tak ¿jak go ńie -ma: lokator kamienicy: do ka- 
mienicy: przez siebie chocby od: stu lat i*więćcj : zamieszkiwanej, 
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EEE 
SET 


ale znaczy,że wszyscy ulegamy ogólnemu prawu i sądom w gra- 


nicach naszych zobowiązań, do których się głównie kodeks cywil- 
ny odnosi i nie psuje tćj równości „przed obliczem prawa kodeks 
handlowy, jako jéj nie psuje kodeks rolny, ani nawet przywileje 
Rządu” i urzędu: znaczy to,że oddzielnie: i innymi zasadami nie 
sądzi się szlachcic co i chłop, znaczy že wolno służ ącemu nietyl- 
ko opuścić służbę, ale nadużyć zasług, poszukiwać przed sądem, a 
pan tam stawić się musi. Jedno fałszywe pomieszczenie włościan 
w kategorji dzierżawców, na jakież. to bezdroża wprowadziły au- 
torów nibyto przedyskutowanćj kwestji!... 

Może to umizg kokietórja kłassycyzmu dla owćj wielbionćj 
cywilizacji zachodu, że autor lęka się przyznać do takiej mnogiej 
liczby narodu zsłużących złożonej, darmo! Amicus Plato! ale 
prawda większa przyjąciołka, trzeba przyznać jak jest, a niema 
tu nie tak złego, nie ma się czego lękać krzyków o barbarzyń- 
stwo, bylibyśmy barbarzyńcami gdybyśmy się dotego zarzutu 
przyznali, Trzeba w istocie Germańskićj pogardy dla. wszelkich 
stosunków po za granicami germańskich , stosunków, aby już dla 
tego dawać pogardliwe miano niewoli całemu narodowi: zasta- 
nówcież się tylko autorowie szanowni! wyznawcy piękności tylko 
Greckiej! azaliż tu i ną zachodzie nie jesteśmy wszyscy w stosun- 
kach służby do siebie? Zbadajcie ten stan a nie będziecie-Się gor- 
szyli służbą wieśniaka tak znamienicie ai ; wyzwoloną 
i podniesioną, stosunkiem ojcowskim pana do-włościanina, że do 
dziś dnia,.w każdej biedzie wlościania- i nie zbliża się do pana z 
innemi słowami, „a do kogóź się udam w mojćj biedzie jeżeli nie 
do ojca do dobrodzieja naszego.* 

A kiedy już w tćj mierze zebrało mi się pisać to załatwiwszy 
się ż p. Wł. Gr. w którym, mimo cierpkości w odpowiedziach na 
widzenie rzeczy Księdza Szpaderskiego, widna chęć podniesienia 
kwestji do stanowiska jakiego 'godna, to muszę dodać że moja 
odezwa nie znaczy niechęci dla reform dziś już koniecznych, 
chociaż potrzebę tę wyprowadzam wręcz z przeciwnego punktu 
zapatrywania się na kwestję uregulowania pracy włościańskiej. 
Arcy to śmieszna odbywa się przed naszemi oczami od lat ` kil- 
kunastu już gonitwa. Zaczęło się od piorunów na właścicieli ride 
canych z Watykanu nieznajomości /najgrubszćj całych stosunków 
a wyniesienia pod Niebo czystości, piękności duchownej, dobro- 
Gi sercówój chłopa... A na Boga! jaki nierozum, kiedy chłop pod 
zarządem bezpośrednim pana, taki piękńy, taki czysty, to na cóż 
gó poprawiać, . nacóż: go z tak poetycznych szat rożbierać? Zia- 
prawdę, niechaj nam się święci żawsze takie położenie takie rezul- 
tata dające... Tymczasem chmura aniołów opiekuńczych ludz- 
kości 6 białych skrzydłach niewinności, w kilka lat; tak sam zbru- 
kała ten lud, tak popchnęła do wiedzy: przez błoto i brud, że do- 
prawdy na teraz trzeba podobno pówalanych -na drugą stronę 
przeprowadzić aby ich obmyć. I to jest różnica moich w tój mie- 
rże na praktyce «opartych pojęć 'z pojęciami i stanowiskiem, po- 
etów, marzycielt i wikselkolsulentów, "doktorów pieśni, snówi 
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PRODUKCJA NAWOZÓW 


W DOBRACH FABROWSETCH 
(W POWIECIE OPOGZYŃSKYM POŁ0%0N YOH, 


ponrzędyona, amójnama uwagami: o: znaczeniu, vesingm. mawo: 
3 ; zow w życiu, roślin. ; 


aus viish TMe cia ma: aspódstaivic teoeji. ir apa 
opisana PZ 


„LEONA Kąkotewskikó. | 


swej szczegółowości ogólne, że niepodobta mówiąc o jednćj nie 


poruszyć prawie wszystkich warunków, których uharmoniżówa: | 
nie w danćj mićjscowości zapewnia “kor2ýstne prowadzenie prze- | 
mysłu rolnicżego. ` Bo rolńictwo, to nieprzefwany  łańciich prawd | 
teoretycznych i praktycznych, tak na pózór różnych a tak ściśle | 


z sobą powiązanych, tak jedne z drugich PONO i wza- 
jem na siebie działających, "że chcąc : z pewnój. danej części jego 
utworzyć jakąkolwiek całość, trzeba poruszyć prawie: wszystkie 
sprężyny działające w tej olbrzyńićj machinie. Bo w rolnictwie 
~. uważając ogólnie, wszysłko Jest środkiem, wszystkie środki te, 
Inbo-niekiedy_pozornemisą čelami, mają przecie zawsże jeden 
` eel ostateczny, a tym jest produkcja płodów, uważana ze stano- 
wiska postępu, .a zatem otrzymanie nie tylko” produkcji już” sią 
ganćj, ale ciągle „powiększanie i 1 rozwijanie: tejże. pródukeji. ; 
Grunt, rola, oto, pole działania rolnika, celem tego działania 
jest | hodowanie i otrzymywanie roślin, środkami są tu nawozy 
uprawa mechaniczna, chodówla inwentarzy, meljoracje i i wsżelkie 
czynności gospodarstw usilnych. 


Dla; właściwego przedstawienia. potrzeby nawozu, jego dziać 
łania i it. d. muszę choć pokrótce zastanowić się nad życiem To- 
ślin ijego, patszebapi, oraz innemi ściśle z temi dwoma złąCzo: 
nemi kwestjami, 


Życie. roślin. se pierwszego: poczęcia: się aż ż do ostatecznego 
Bwego punktu t, j. owocowania, przedstawia Szereg fenomenów 
załeżących od. zawiłych „działań chemięznych,, której Jeszcze;nie są 
dokładnie zbadane. i poznane, jednakże dają:nam już ogólne poję: 
cie-zachodzących przemian i stopniowego roar części rośliny 
gruntowi: powierzonej. = 

Wszystkie 'fenómena życia. vad deis ód hieżnanćj nań 
siły ży wotnój, <a odbywają się: podług ścisłych "praw jakie. bliż- 
Sza żnajomość nauk Rh Wi mz ich za- 
kresie podaje. 5h 

Fenomena te bliżej badeni] nerep się na trzy ,glówne 
okresy, mianowicie: kiełkowania, ' wzrostu i. ostatecznego wykształ- 
cenia czyli owocowania. 


"zystym processem chemicznym. Ziarno lub jakakolwiek inna 
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czĘŚĆ, dl pżyża do. jej. zepaodukcji, posiada zarodek spowity 
czyliotoczony: mnićj lyb.więcój znaczpą ilością, materji;pożywnych, 
w.„postaci. liścieniów. otulających. zarodek. . Tlen powietrza atmos 
sferycznego w obecności "wody, działa. sposobem; rozkłądającym 
na, miazgę owocową; „sprawia, podwyźszenie się temperatury; pay 
wien rodzaj, fermentacji, . w skutku; którój budzi, się. uśpiona, „ą.Ia+ 
ezéj in potentją spoczywająca w zargdku siła żywotną, następnie 
rozwijaniedsię pierwszych/ńajprostszych organów rośliny, komó- 
rek, wykształca się: piórko i korzonek pośliny; ;piórko wychodzi 
nad'powierzehnią: ziemi, kerzońek zaglębiassięrw nią; «bez s igle» 
du na połožėnie: jakieby roślinka +ezyli:j jéj zaradeksmiał ow: pak 


cie: 


sPężyiczyn a ego : zjawiska nie; a dabans Fm koo się 


| jednak żespiórko, które. późnićj przekształca sięnadodygę,d liście 
Wszelkieltwaśtjo wory czące rolnictwa tak są nawet PR dąży: nadpowieżzchię: ziemi,  bovtam. - patowanie jest niejwięsze; 


tam więc może oho uczynić zadość: swemu: przeznaczeniu : wy» 
dy chamia,skorzoneliczaś zwraca ; sięsku ziemisbo:tam może 'znałeść 
„pokarmy mające pósłużyć/ do wykształceniavcałćj: rośliny. 

DWotéjı epoce>życia roślina nie mając jeszcze: wykształconych 
organów, nio: z'zewnatrz aie "pobiera, Żywi się vona: pioduktami 
rozkładu swój miazgi albo liściem; dlatego też, aż sdo rozwinięcia 
się piórka * aeodiewo mie! kalki ona ani a paropwóai >" 
wagi vowst SER 

Skoro aan Depia są wykształcońe, miś iejej życie 
roślniny «natychmiast «się *'rozpoczyna; <korzonki: siłą natury; 
przyjmują rozmaite matefje pokarmowe około'nich: pagromadzo: 
ne iibrzeprowadzają je ku górze, <gdzieczęścisich właściwe «poży+ 
wne, śą zatrzymane ima -ciało*rośliny lobrócóne; zbytecznie zaś” 


| niepotrzebne są: maina na zewnątrz” reke ona AE 


się piórka. r-gdsuie 

Jak piórko itak vbotzonek: nie pozostają: na zawsze ow swój 
„pierwornej: uprostocie układu. ; Piórko rozrasta się-powoli w łody 
gelidliściey koraoniek: zaś rozrasta'się:na (rozmaite strony ` "w posta; 


| cikorzonków bocznych, by» większójoprzestrzeni czerpać” jpokav 


ray; a an Red roślina s W WZ Sami 
Buje; 

Z SRK ;Gzasu, «Część! A idisbi pošalil OUG 
uasich "miejsce seiggle u 'ödrastają nowe; coraz: silnićj rozwinięte; 
które: utrzymują roślinę: w ciągłym jej wzroście i: powolnie 


E E kosztem: SR AC RR aR „dożkóż. 


nałóści. 3 
piPonieważ w. sia okscwa dyii ayadi iamais jeść 


| Siia i ciągle działająci: atlatego też'waga. rośliny : bardzorzna- 
į eznieisię powiększa; diście mają:tu nietylko przeznaczenie, wydyż 


ehmia "części pokarmów: nie potrzebnych (dla organizmu rośliny, 


| alettakże 1'same assymilują iprzeprowadzająsdoośliny s pokars 
| myizatmosfę ty czerpane. | Przy wspólnem przato działaniu*korze- 


mi ieliści, ptay <wównętrznych nieznanych zamianach pierwiastków 
.prowadżonych przezdliście i/korzenie doszośliny, iprzywynikającem 


| zstąd'ciągłem krążeiu sokow : przestworami między komórkami; 
Okres pierwszy życia rośliny czyli kiełkowanie, jest prawie 


i samemi. «komótkami, wykształcenie <rośliny idochodzi: 'swógo, 
„Szczytu, -pOczem działanie! korzonków drania. <zupełnie e: 
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Paa: wi za 


przóstwoty. między komórkami zapełniają: się rhatatjami spoźy wag=i: 
mi, ściańy “komórek” grubiejąg i nie pozwalają dalszómu krążeniu" 
po nich soków z dołu do goty'i'z' góry a nai dół: * PME ostatni: 
okés IZyčia Tosin, oięócówamie | olv: iis i 


< Ge ciąg zapyta 


OD- 9585 


ą (ecznjych wiaddomościj'a żarażzem ario śwracająć ha wszystko twa-- 


gi nibodpowiedzieli: zamierżonómu spiztz; siebie celowi; ai zatem 


niezaspokoilibaniéjscowýcho pdtízébsvdlatego! tóż ten dhówim gdy: 
im się nieoplłácho Przekonawszy: ssię że”własnemiosiłari: ńisosiągney - 


14 zamierzonegó eelu;s=sprowadzilioni: zuAlngłjb wozmaitęgo! gatanku - 


zwierzęta rassowe, płacąc za nie ogromne sumnny: olecz znowit 
zapomnieli o tem, że nie wszystkie zwierzęta wszędzie udać się mọ- 
ga z powoda” Gdtńiennćj paszy i położenia pod inną sferą, 
Angielscy. chodownicyw nowszych czasach, przez wiele ko- 
$ztów, starań i zabiegów, utworzyli rassy czystej krwi wszystkich 


owo zm: chodowanym W kisen: PP i | zwierząt, przez RR rozmaitych rass w ' kilku pokoleniach 


Rozumny i. na doświadczeniu oparty chów inwentarza, do- | 


sięga w gospodarstwie -wiejskiem coraż większego znaczenia, sto~ | 


sownem. przeto znajduję podać do, wiadomości mych ziomków kil- 


ka uwag o: chodowanym inwentarzu, w dobrach Wielkie- Strzelce | 
(Gross-Strehlitz) w górnym Szląsku będących. „własnością Hr. Re--| 
. | też za a pomocą tych, utworzyć przez AAC nowe e rassy by- 4 


narda, gdzie na.teraz na, praktyce. gospodarskiej, (pozostaję. 


Gospodarstwo wiejskie jest również przemysłem, tak jak kar |- 


p a celem.jego jest. wyciągnienie z. ziemi.jak, największych. 


dła rózmaitego gatunku, któreby by lepićj tutćjszemu. klimatowi de: 


korzyści; .czy.to. przez przerobienie. ich ną mięso, welne, siłę pocią- biego, a oprócz tego mając w tym przedmiocie bardzo wiele wia- 


gową, i t. p. czyli inaczéj przez ehów. inwentarza... : 
W zadnem gospodarstwie niezuży wa się na własne potrzeby | 
wszystkich z niego otrzymanych produktów, trzeba więc je.alba.. 
sprzedać w stanie surowym albo teź s paść inwentarzem, co zaś 
jest lepszem, to najlepiej wskażą „mićjscowe stosunki. Tam gdzie 
się okaże korzystniejszym chówinwentarza, trzeba n na to /konięcźnie 


uważać, które ze zwierząt najwięcćj nam mogą przynieść korzyści | 


a oprócz tego trzeba utrzymywać taką rassę, która w 2 wera 

kosztów utrzymania, największy dochód zapewnia. - - 
Żadne gospodarstwo bez inwentarzy żywych obejść się ie 

mozes z tych to inwentarzy | mamiy] ezworakie korzyści; j piewsza 


jest ta, że nām ` obrabiają: eale. gośpodaratwo,. drigą, że. dostar: |. 
czają nawozu. trzecią, żę mhożą -- .przyckówek,: al cźyanęą | TE |. 


osfaręcaję wełny, mleka, rhięsa, tóju i t. : 
Te korzyści mogą |byd jedno lub kil orakowe: Aby przerobić 
konika. surowe lotrżyniane z gospodarstwa, potrzeba jak wiado- 
mo a!bp <chować inwentarze, albo je-na-ten: cel nabywąć; my ĵe- 
dnalsżej mamy itu tylko chów jego na względzie. , Widodznem jest 
jkiwi ką otrzymuje „się korzyść, jeżeli z dobry ich ro ziców, le- 
paze jeszcze potomstwo | aak dla: tego | bot a> się dos 
raz barqdzićj starąć d 02 2a. ich, yt, 0 zgedkośnienię 4 ich 
pni 
R -akigiqiek(ehódo nicy przez słowo Baj rozutńie w gwierzętiu 
tejego przymioty, -które' toho posiada; ą' które zarażeń może. Ma 
gwe potomstwo przenieść, å te|przpmiotyj maj ps zwierzę szla- 
dhetnćj czyli czystćj krwi: | - 
} wW Niemęzech jaż przed klkujlzidsiędiu laty! byli hoy! któ- 
dry. = SiN inyong chcieli ah Leh Anglików (własnemi 


| stosunkom opowiadały: Ten. 'pojawszy gruntownie myśl Hra- 


domości, z chlubą dla siebię, a z pożytkiem dla kraju choduje in- 
wentarz, który posiadając wszystkie przymioty doskonałości 
od niego wymagać się mogące, bardzo szczęśliwie mu się u- 
daje. 

Ku temu celowi utrzymuje się tu bydło czystćj rassy Shor- 
thon; owce. czystej rasy South down” zakupione W Goodwood w 
dobrach Księcia Richmond, kilkanaście sztuk owiec rassy Wikto- 
rja z dóbr Królewskich Windsor, oraz wysoko uszlachetnione 


| merynosy, pięć rozmaitych rass angielskich świń dużych i-ma=—- 
P Płych gatunków. Oprócz tego szczęśliwą myślą powodowany, P: 


Robert Pohlenż, utworzył zirąss hollenderskićj, oldenburgskiej, ri 
„tutejszćj wićjskićj, ən ngielskićj Shorthorn, i indyjękićj, Zobu, =i ‘OSO . $ 
bna- rasse bydła, (która! tak jest= piękną: i korzystną, „że nawet 


| najwięksi znawcy nić Jéj. do zadzucenią zupełnie znaleść: nie: 
mogą. 

Przez ka kodanit owiec shgidlskich Bodthdowi z | wysoko 
-aszlachetnionemi : -meryjnosanii, utworzónen 'zostało nowe stado; |. 
które, posiadając elektę welnę, jesti bardzo korzystnem, gdyż poi I ; 
czystęm wymyciu wełny, w ptzecięciy. „otrzymujemy, 3 funty z owcy- 
Wrocławskich Po ośmdziesiąt talarów za dentnar. Te owce ZS 
jeszcze tę zaletę, żd sal od SE wytr AE na „02 aa 1 
"deszcze. z > ; 


` Krżyżowanie utworzone 'ze świń tassy golskiój Z rassami 


angielskiemi: Jerkską i Windsorską nię nię pozostawia do. życze- |. 
nia, gdyż posiadając piękną budowe ciałą, bardz6 łatwemi są do 
ukarmienia i wymagają daleko ` ranićj pożywienia ` od świń rassy 
polskićj. Prosięta żaledwie 5 miesięcy mające, przy pożywiśńiu 
bardzo szczupłem ważą od 114—130 funtów. 


„wełna ta jest bardzo. poszukiwaną irpłacą za nią na jarmarkach uł 


M KAS W] nica 


,Przychowek od tutejszych "potrzeb: zbywający, corocznie w ; skiego moza wpłynęły również. na ich uchylenie się: Dla wieści, 


miesiącu czerwcu przez publiczną licytację sprzedawany będzie, 
mają więc obywatele królestwa Polskiego łatwą sposobność : na- 
bywania tu tanimi kosztem'inwentarza, a przez to. podniesienia cho- 
wu jego w kraju, w którym | b dotąd jeszcze: na bardzo nis- 


kiej zostaje stopie: 


Pisałem w Olszowy d. 31 cie 1859 r. 


Stnnisław Chinieliński, £ 


WIADOMO. MAA 


ibaiak d. tg lutego 1859. Po cdlołygodniowym ulewnym i 
szeżu, burzy i zupełnej odwilży, w nocy z piątku na sobotę, tem. 


peratura zupełnie się zmieniła, spadł śnieg a wśród dnia, przy ja- 
snem słońcu termometr 3% zimno wskazywał. Ra: 

L Na targach Aagielskich w pszenicy zagranieńzej w wyboroż 
wych g satunkach, niektóre tranzakcje miały miejsce. Dawozy kra- 
jowego ziarna były nieznaczne i w złej kondycji. RER par- 

ódniową. ża 
W Szkocji i Trlańdji ceny dawniejsze się A 
We Francji targi słabieją, kupujący zaopatry wują się tylko w po- 


tje osią 


wojennych spekulańci usuwają: się z placu, a niektóre zakupy, dla. 
armji utrzymują jeszcze jako tako ceny. 

W Hollandji i Belgji żyto i pszenica bez <w w. w 
gurgu targi zupelnie spokojne. 

Na giełdzie Gdańskićj ucisk cen tak dawno targi nasze doty- 
kający, w niczem się nie zmienił. Z Anglji obstalunki dotąd nie 
nadchodzą, a tylko namićjscową potrzebę małe partje się umie- 
szczają. W: ciągu tygodnia sprowadzono 70 asz. pszenicy, A ży. 


4 ta, 26 jęczmienia, 6 grochu, 4 owsa. 


—0en$ w Gdańsku były następujące za korzec: pszenicy pła- < 
cono rs. 4 kop. 85 i pół — żyta'rs. 8 kop. 58:/2— Jęczmiecia 5 


| rs. 3 kop. 45—Grochuts. 5'*kop 58:=0wsa ts. 2 kop. 25—Spiry- 


tusu beczka tal. 16. 


"Aleksander Makowski et com: 


Sprowadzóno w dniu 18'b: m. na targ pragski: z Cesarstwa * 
bydła rassy stepo wej sztuk 408, ż opasów w Królestwie '108; ź 
Królestwa bydła rassy krajowój 280, w ogóle 796, wieprzy 815, 
cieląt 690: z tych zakupiono na mićjscową konsumeję wołów sztuk = 
728 „wieprzy 570, _cielęta foi raliwerunek Ma cd sztuk 22; z 


sy saajskiój prowadzona w różnejmiejsca Królostwa sztuk 20, > 


trzeby eodzienzćj konsumcji. Swieże transporta z Czarnego 1 Azow- ; na chów do AREA 1 BRE sztuk a 


« 


ody Grednie M OduEKÓW rolniczych ma ostatnich targach znaczmićjszych miast 


f 


NESE CENA WARSZA WSKIEGO KORCA (okolo dwietrzecie czetwerta) . ; 
. J £ s cj S , b ». > 
j h i le i Wa Koń Ej —T OGG Kówi 


Ukara: g : ly: i j Mąka 
gólmienie:|-Psze- | Żyto. | Ję-, | Groch | Owies | Gryka | Kar- | przen- 


czmień | 1 ( tofle |. na 


rs. | w „grs. | rs. | kt |rs. | k. | rs.|k. 


Częstochowa | 
alisz 
Kaluszyn 
ielce,. 
Lipno. 
Lublin"" 
Eonia SZR 
Łęczyca. 
adá 
Łowicz . 
Marjampol . 
Piotrków: 
Plock 
Przasny sz.. 
Radom . 
Sandomierz. 
Siedlce 
Suwałki . 
Tomaszów Ra 
Warszawa , 
Włocławek 
Wlodawa 
Wyszogród * 
Zakroczym - 


Kasza 
jaglana 


mona || m | p | mz > 


a= 


W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować-—Warsvawa dnia 11: (28) lutego 1859 n.— Cenzor, Antoni Funkenstejn. 
RACE, PSOE ZE SRSIZE "R 


Narólestwa EPolskiego. 


CENY. INNE 


Szkop 
średni | funt = 


mna | 


Siana, 
ieetnar'| cent. 


zez O | ców ask | ró AJ 


—| mm] mi 


pam 


